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Niedziela. M  37. J u t r o ,  Sta  A p o lo n ja .
C. W. W. X. Michała Pawłr,

. ^  Kościele Panien S akram en tek  w przyszły  W torek
lako w dniu Stej S c H D U S T Y K I  Panny, Zakonu Śgo Be- 
KEDYKTA,  o d b y w a ć  się b ę d  zie u r o c z y s t e  Nabożeństwo, 
Z wystawieniem N. SAK RA MEN TU.

W7 nocy na dzień 22 z. in. p rz y b y ł  do P etersbu rga  
z P alerm o  do N. C ESA R ZA , Feldjegier ,  z radosną od 
JE J  C ES A R S K IEJ M O ŚC I wiadomością, że dnia 6go, 
w s k u te k  oświadczonego p rz e z  N. Króla W irtem berg -  
skiego  Syczenia, i za  poprzedniero I c h  C e s a r s k i c h  M o ­
ś c i  n a  to zezwoleniem, odby ły  się zaręczyny J e j  C .W  
W ie lk ie j  Xiężniczk i O LG I M IKO ŁA JE W NY, z j ,  gó 
Królewską W ysokością, Xięci( m  Następcą T ron u  W ir -  
tem bergskim , zgodnie z własną Ich serc skłonnością .

JVV. Hrabia N essilro d e  Kanclerz J. C. M ., wczoraj 
p rz y b y ł  z W ło c h  do W arszawy.

R zą d  G u bern ja ln y  W a rsza w sk i  og łos i ł  5go b. m. : 
»Z powodu wysokich cen po iakich zboże wszelkiego ro- 
dzaiu w Królestwie iest sprzedawane, k tó re  właścicielom 
dóbr dostatecznie zapewniają korzyści, i z obawy żeby 
wywoź onego za granicę nie pogorszy ł ieszcze kryty* 
czuego połc zenia mieszkańców, nieurodzajem w r. 1845 
dotkn ię tym , Rada A dmint,decyzjam i swemi postanowiła, 
że do d. Igo Lipca 1846 r. wywóz następujących a r ty k u ­
łów , iako to :  żyta, Jęczmienia, m ąk i ,  g ry k i ,  grochu, ow­
sa, kaitoll ii ,  siana i s łom y, na całej przestrzeni granicy 
Królestwa od strony Prus, W olnego miasta Krakowa i 
Austrji,  wyiąwszy przez Komory Michałowice i Igoło- 
mja od ściany Krakowa, k tóre  do wypuszczania z kraiu 
zboża upoważnione zostały , ma być zakazanem, a n a to ­
miast wpuszczanie pomienionych a r ty k u łó w  d 0 kraiu 
z uwolnieniem od o p ła t  celnych i kom unikacyjnych  ma 
być dozwolonem.”

M a g is tra t M . W a r s za w y  zawiadomił W łaścicieli ,  
Rządzców i Dzierżawców posesji w W arszawie i na P ra ­
dze, że od d. 7go b. m. rozpoczą ł się pobór:  pierwszej 
raty  Kontyngeusu liw erunkow ego; tudzież pierwszej ra ­
ty opłaty  Latarniowego za tenże ro k ,  według dotychcza­
sowych zasad. W zyw a tychże K ontrybuenłów  aby po- 
mienione należności wciągu miesiąca Lutego r. b. nieza­
wodnie do Kass wnieśli.

Karol B a li ,  Kancelista Sądu Policji Poprawczej, prze- 
żywszy lal 22, zn ia i ł  onegdej. Pi została Matka., zapra­
sza Krewnych i Kolegów na ex po r tac jf  ciała iutro o 
godz: 3ciej po po łudn iu  z Kościoła X X . B ern a rd yn ó w  
na sm ętarz  Pow ązkow sk iodbyć  się maiącą.

Pogrążona w sm utku  pozostała Wdowa wraz z Dzieć­
mi po ś.p . Janie W incentym  Stęiyrisk im - B an d /k ie , Rad­
cy S tanu, zm ar łym  wczoraj w 63cim roku  życia swego,

(o k tórym  donieśliśmy w wczorajszym K urje rze) ,  zapra­
sza Przyiaciół i Znaiomych na wyprowadzenie zw łok  
zgasłego, iu tro o godz: 3ciej po po łudniu  z Kościoła 
E w an ie lick iego  przy  ulicy Królewskiej,  na smętarz te­
goż wyznania.

Joanna Karolina z Klejnów M enke ,  W dow a, przeży .  
wszy lat 76, wczoraj przeniosła się do wieczności. S t ro ­
skane i w smutku pogrążone C órk i,  Zięć, W n uk i i P ra­
wnuki, zapraszaią Familję i P rzyiaciół na exuortac ję  
zw łok Jej, poiutrze o godz: 3ciej po p o łud : ,  z Kaplicy 
przy  ulicy Karmelickiej i Mylnej, na sm ętarz  wyznania 
Ewangiel: odbyć się maiącą.

(A. n .)  u l  xięż.yc nie świeci i gwiazdy nie są czyste 
przed oczami Jego, a coż dopiero człowiek zgnilizna i 
Syn człowieczy r o b a k u ,  tak  napisano w Piśmie°Świętem 
(IRob: r. 25 w. 5 )  i co przypominać sobie w każdej chwili 
winniśmy, ilekroć niecofniony w yrok  N A JW Y Ż S Z E G O  
powoła duszę do Swej chwały; gdyż w innem miejscu 
znowu Pismo m ów i: ((Doczesne życie porównane z ż y ­
ciem w iecznem , śmiercią raczej nazwać może tak ży­
ciem)) (w Homilji  37  w Ewang:). T e  uwagi odnoszące 
sig do zgonu ś. p. TeoAli Antoniny R u sieck ie j w 3 Im  
rok u  życia z e sz ł . j  ze światu po nader długiej i nie- 
wyleczonej chorobie, niech s łużą  za pociechę s troskane­
mu Małżonkowi, Jej Siostrom i Rodzinie. Teofila zga­
sła przedwcześnie, i nie tak p rędk o  zapomnianą będzie 
od wszystkich, co Ją bliżej znali; bo iej życie poświę. 
cone pracy i obowiązkom wiernej i cnotliwej Małżonki, 
nie  by ło  głośne. Cierpienia k ilkoletn ie  nie mogące być 
okreś lone żadnem piórem, nie zachwiały Jej duszy; do 
ostatniej chwili czyniła zadość swemu powołaniu, gdyż 
praca b y ła  Jej godłem , ch lu b ą ,  zamiłowaniem; pozo­
stawiła po sobie imię nieskażone, błogosławione przez 
biednych, k tórym  nigdy pomocy nieodmawiała; pozo- 
s t iw iła  p rzy k ład ,  kobiety sta łej ,  przezwyciężaiącej t r u ­
dności w koleiach życia; W zawodzie h an d lo w y m , rzą ­
dząc się rzetelnością i umiarkowaniem. W  koiicu żyiąc 
iak prawa Chrześcjanka, opatrzona ŚŚ. SA K R A M EN ­
TA M I, Jej dusza powróciła na łono  P R Z E D W IE C Z N E ­
GO. Pokój Jej cieniom I —  X  X .

K om ite t T o w a rzystw a  / /  sp a rc ia  A r ty s tó w  M u zyk i , 
ich TT dow  i Sieroty na zasadzie złożonego sobie raportu  
Delegacji i na mocy is tnieiąeyCh przepisów, w yznaczył 
Jan ow i G ierszew skiem u  C z łonkow i tegoż Towarzystwa, 
iako kalectwem obarczonemu, wsparcie czasowe, po 
z ł .  24 miesięcznie, licząc od d. Igo  Stycznia r. b.

Dnia 5go b. m. w Kościele parafjal: Śgo K r z y ż a , o d ­
b y ł  się w obec licznej Rodziny i P rzyiac ió ł ,  o b r /ęd  za-
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ślubin,  N ipoleona K u rzą tkow sk iego  Artysty muzyczne-  
Teat rów Warszawski ,  z Panną Katarzyną S p h o ll, Córką  
Obywatela.  Całe obecne zgromadzenie sk ł adało  szcze­
re i serdeczne życzenia,  aby BÓG błogos ławi ł  na całe 
życie też parę,  k tórą  połączyła  godna naśladowania wza- 
iemoość.  Przy tym rel igi jnym obrzędzie  dodała  ozdo­
by przemowa w duchu moralno-rel igi jnym,  k tór ą  wszy­
scy obecnie z uwaga, i zadowoleniem słuchali ,  była  wy­
konaną przez W .  JX.  G d a ń sk ieg o  Wikar jusza  z P rzed­
mieścia P ra g i,  Kuzyna Panny młode j ,  k tóry ora/, b łogo­
sławi ł  i po łączy ł  ich węzłem ma łżeńskim.  Aityaci  ea 
tkalni i Koledzy z Orkies t ry oraz z Choru,  połąozyl is ię  
dla wykonania Hymnu  ( Yen i -Crea to l ) ,  dzieło sławnego 
Kościelnego Kompozytora  muzycznego J. S c h n a b la , o-
l-iz religijny Marsz k o m p : T .  N id e c k ie g o .  Józ: A  1-

f  D okończenie o fiar d o b ro czyn n ych  w ro k u  zesz y m  
d la  L is ty  tli*.u m ora l: za n ied b : d z ie c i .)  W  miesiącu 
L ip cu :  Ż skarbony w Kościele po, P a u R n u k im ,  lubl i  
sr: 8 k. 52Y'z; z puszki  w Sądzie Pokoiu Okr :  M. Warsz.  
Wydz:  2,  kop.  55; z puszki  w Sądzie  Poko.u Okr:  M. 
War sz :  Wydz :3 ,  k.  8 1; z puszki  w Sądzie Pok: Okr :  M. 
Warsz :  Wydz:  4go,  kop.  2 4 ;  7. puszki  u Rządcy domu 
Wro 4 ^ 3  (powtórnie) ,  rs. 3  k. 15; z  p u s z k i  w Kancelarj i  
paraf j i  Panny MARJI ,  k.  21; z puszki u P. K unickiego , 
k .  35; z puszki  u W .  Komisarza Admin: cyr.  7go i 8go ,  
b .  12 J/z; z puszki  u W.  Komisarza Pol: wyk: cyr: 8, rs. 3 
k.  40; zpuszk i  u W.  Komisarza Pol: wyk :cy r :9go ,  rs. 1 
k . ' 70;  z puszki u W.  Komisarza Pol: wyk: 10g’, k. AU/z; 
z puszki n W.  Komisarza Pol: wyk: cyr:  l i g o ,  r s -  ̂ *t *
5 7 r/z; z puszki  u W .  Komisatzs Pol: wy: cyr: 12, k . 4 5 ;  
z puszki w Archiwum Sądu Apel: ,  k. 7 8 r/ zi z P us*k> u 
Rządcy  Hotelu'Angiels:  kop: 4; z pus/.ki w Handlu Pana 
M c r y tz ,  k. 3 2 f i )  z puszki  u W.  G ra b o w sk ie g o  Adwo- 
kata,  rs. 4 k. 88; z puszki  u P . J a m r o s z y ń s k ie g o ,  k .  89; 
z p us z k i  w Zakładzie  Piwa Bawars: P. S z y m a n o w s k ie g o , 
r s .  1 k .  47; z puszki u W . H o fm a n  Urzędnika  Banku,  
rs.  2 k.  70; z puszki u P. M e n tz la ,  k .  867'z;  z ofiar w Re- 
clakcji K u rje ra , rs: 4 kop.  50.  VY W rześniu.  Z ofiar 
■W Red: K u rjera  z ebranych,  k :  30; z ofiar przez Prezy- 
■duiącego w Radzie Opiekun:  Instytutu mor: zan: dzieci,  
zebranych,  rs. 9 k. 80.  W Listopadzie:  Z  ofiar w Red: 
K u r je r a  zebranych,  k. 30; z p u s z k i  u W.  Jul: Fechuer, 
r s .  7 k. 3T/z; z ofiar w Red:  K u rjera  zebranych,  rs. 22 
k .  80.  W  Grudniu : Z < f u r  w Red: K u r je r a  zebranych,  
r s .  8; z puszki  u Prezydu:  w Radzie Opiekun :  Instytutu 
mor :  zan: dzieci, rs. 14 k. 3 7 ; * puszki  u P. B ra n d y sa  
Cz łonka  Rady Opiekun:  Domu P rz y t u ł ku  i Pracy,  rs. 3 
k .  64; z Red:  K u r je r a  odstąpiono należność za obwie­
szczenia o odbytych licytacjach w Domu  P rzy tu łku  i 
P racy ,  rs. 3 k. 2 7 l/z\ z ofiar w Komitecie Resursy Ku­
piecki ej ,  r s . 1 6 k . 2 5 ;  ogół  Przychodu r s . 401 k . 6 L  

P r o k u r a to r  K ró l: p r z y  T ry b u : C yw : G uber: W a r sz :

w  W a rsza w ie .  Zawiadamia st rony interesowane-, iz T r y ­
bunał  Cyw: Gub: Warszawsi  w Warszawie wyrokiem na 
dniu 3I i 5 Paździer: 1845 r. z apad ł ym,  Stefana K rosno- 
dębskiego , Ob rońcę  przy Sądzie Pokoiu Okręgu  Sien­
nickiego,  w pe łni eniu  obowiązków do urzędu  tego przy-  j 
wiązanych,  zawies i ł .—  C za p lic k i. Sekre t arz ,  N ow o­
dw orski.

Księgarnia S. O rg elb ra n d a  przy ulicy Miodowej ,  o- 
t rzy mała to m 7 m y  H is lo r ji  L ite r a tu r y  P o lsk ie j M. W i-  
szn iew sk ieg o ;  cena zip.  26 gr.  20. Kompletnych ex - m -  
plarzy tegoż dzieła,  ieszcze dostać można w tejże Księ-

g ' W c z o ra j  z łożono w Red: Kur jer a od K. K. zł.  3 gr.  8 
dla uszkodzonych mieszkańców w S i-k ie r  kach . —  Z po­
wodu powrotu do zdrowia naszego koch.nego  B rnc.s/.ka 
A d a m k a ,  sk ł adamy dla Instytutu mor:  zenie: D/.i. c zł.  4, 
pochodzące z naszych oszczędnoś i. L u d w ik a  i Józ< f  B. 
—  Od X a  were go S . złożono zł .  1 dla ubogich Sierot.  
Dla włościan w S iek ie rka ch  zł .  6 gr. 29 od A. K. —  Za­
dowolona rolą Szambelunowej w komedj i  .d io d a  W d o ­
w a, posyłam dla moral :  zanied: Dzieci, na intencją Te o ­
fili zł. 2. M. J.

W  ciągu bieżącego Karnawa łu  ma być pob łogos ł a ­
wionym w tutejszej  parafji  Ś.AndITZEJA, w Kościele W .  
R e fo rm a tó w , związek małżeńsk i  F ra n c iszka  ***, 38- 
lctoiego Kaleki ,  obu nóg pozbawionego,  7. Jó ze fą  ** 30- 
letnią także kaleką,ciemną na oba oczy. Związek lenni e 
ie s t i akby  na pozór mniemać można,  nierozmyślnem ma ł ­
żeństwem.  I owszem, iest on wyp ływem,  wypróbowa­
nego i doświadczonego przy wiązania, stałej  i niezachwia­
nej woli. Przygody przyszłych  Nowożeńców, przeszko­
dy iakich w połączeniu swoiem doznali ,  niezem są w po­
równaniu z g łośną  od tylu wieków historją H elo izy  i
A b e l la r d a , albo bliżej nam znanemi nieszczęściami dwoj­
ga kochanków z nad Dniestru,  J u l j i  i A d o f a .  W spo* 
mniony F ra n c iszek  *** pozbawiony obu nóg ,  przy ­
padkiem machiną parową w iednym z Zakładów f  b ry-  
cznych z rządzonym,  u t r zymywa ł  się z iał tnużny po uli­
cach zbieranej.  Przed 3ma laty oddano go do domu 
P rz y t u łk u  w G órze K a lw a r ji. Tam pozna ł  się z Józe­
f ą  **. Uniesiony kun i e j  uczuciami serca,  a nie zdoław­
szy ot rzymać początkowo zezwolenia na związek m a ł ­
żeński ,  w napadzie nagannej rozpaczy,  postanowił  sobie
życie odebrać.  Wszakże  s t i ranny dozór miejscowy za­
miarowi temu przeszkodzi ł ,  i za karę  odesłał  go do 
D om u P r z y tu łk u  i p r a c y  w W a rsza w ie . T u  zaczęła
się między n i m  a iego Narzeczoną korespondencja ,  w któ­
rej  przebi ia ły się naj tkl iwsze uczucia.  J ó ze fa  ** nie mo­
gąca pisać, używała do t łumaczenia uczuć swoich obcej 
ręki ,  on zaś sam listy swoie kreś l i ł .  T rwa ło  to czas nieiaki.  
Jó ze fa  ** widząc w kopcu znikaiącą nadzieię możno­
ści połączenia się węz ł em ma łżeńsk im  z swoim Pizyia-j



t i d e  m,  pos t ano wi ła  p o dob ni e  i ak  on pozbaw ić się życia.  
Zaini  ii- t en r ówni e*  n i e d o k o n a n y m  / os t a ł .  T e  w y p a d k i  
i k o r r r s p o n d e n c j a  ciągle m ię d zy  Na rze czonymi  ‘rw_aią- 
ca,  w z b u dz i ł a  w W ł a d z y  p o d  k t ó r e j  o p i ek ą  Z a k ł a d y  
d o b r o c z y n n e  zostaią ,  p r z y c h y l n e  uczucia  ku  tej  n i es zczę­
ś l iwej  i i n t e r es u i ąc ej  pa rze .  J a k o*  po  t ylu  P * ™ * *  
dach  i . p r zygo da ch ,  z w ią ze k  t en dojdzie  do sk u  u.  
w o ź n i c y  maią  b yć  uwolnieni  z Ins t y t u t u ,  a w z g ę  ein 
umieszczen ia  F r a n c i s z k a  *** na o dź wi e r ne go  p i z y  in-
k i m  z a k ł a d z i e ,  c zy n i o ne  są s tarania.  Kt o  wie,  mo '
ś c i a n i e  zawszcfszlach,  t n y i p  uczuc  om p r z e b y ł ».  d o ­
wiedzi awszy się Z ninie j szego a r t y k u l i k u  o e a ł e j  tej bl -  
Ttorji ,  k t ó i a b y  A u t o r o w i  t ak i emu  . ak  S u e  R a y m o n d  

u b S u l ic ,  p o d a ł a b y  n i ewątpl iwie  t reść  do Zoji . iu.ace,  
powieśc i ,  zec hcą  zain t eresować  się losem p r z y s z ł y c h  No-  
w o ż . ń c ó w ,  i p ie r wsze  chwi le  . cb z w i ąz k u ,  z ap o m o g ą  .a-

[i, z y  Ml0Nd :;.
„ , i  i Se n  t orsk: ,  ob  .k f i l . r ó w ,  w d o mu  W .  B u j n o ,  Ner  
i u -  1 l- c  pi zyj inuie  p r e n u m e r a t ę  na nowe  dz ie ł o  p o d  
t y t u ł e m  l i o d i u  c z y l i  d u c h  n a  drodze, p o k u t y , R o m a n s  
A l e g o r y c z n y  p r z ez  Józefa S zymo na  BoguCs teg o ,  w S m i u  
tomach.  Cena  ca ł ego  dz ie ła  z ł . 3 0 ,  i m o l e  b y ć  uiszcza­
na  częściowo,  a mianowic ie  w 6 iu r a tach  po z ł ,  5,  to 
i es l :  p r zy  o db i or ze  poszy t u 1, 3,  5,  7,  9 i l i g o .  t ( j 
£e K s i ę g a m i  na być  m o ż n a :  O d z i - ł a n i u  i s k u t k a c  ioz  
uiai tycl i  g a łę z i  P r z e m y s ł u  r o l n i cze go  na u p r a w ę  g r un t u ,  
p r z e z  F r y d e r y k a  B o h / ,  z ł .  2.  T o m A S Z A  a h e m p i s  O na­
ś l adowaniu  C H R Y S T U S A  ksiąg 4 r y ,  p r z e k ł a d  Tad e us z a  
J i f a l u s z e u i c z a ,  o p r a wn e ,  z ł .  0 gr .  20.  O b r a z  my* 1 
,> /, d z i . ł o  Flor :  B o c h w i c a ,  z ł .  9 P a n  D e z y d e r y , l o- 
wieść p. Kon:  P o d w y s r c k i e g o ,  z ł . 6  g r .2 0 .  P ł a s z c z ,  u- 
maczenie  z Rc ssy j sk :  z d z i e ł  M.  G o g o la  z ł .  3 g r .  10.  
Pow iastki  i o b r a zk i  h is t o ry cz n e  p r z ez  J.  h r a s z e ą s k i e g o ,

X 8 T ł u m a c z e n i a  Xa we r eg o  Edw:  H  c j u i ł o w u z a ,  z ł .
3 10.  m a z a n i a  H e le n k i ,  k s i ą że cz k a  dla  m a ł y c h
dzieci  u czących  się czytać  po p o l s k u  i po  f rancuz: ,  p r z ez  
A u t o r k ę  P a m ią t k i  po d o b re j  Mat ce ,  wydanie  r te  z ł .  6 

2 0  P o m y s ł y  do filozofj i  dzieiów r o d z a m  l u dz ki e go ,  
p r z e z  'H e rd e r ,  t omów 3 ,  z ł .  40 .  N i e , . b u d k i ,  Nowor o-  
L n i k  wydany  p- Jana  B a r s z c z e w s k i e g o ,  r e k  5 ty,  z ł .  8.

Z ab a w y  k a r n a w a ł o w e  po do mac h pry wa l ny ch ,  postę-
Doia c iągle  z m a ł e m i  ty lk o  p r z e r w a m i .  Co wieczór ,  wi­
dać tu i owdz i e  okna  oświe t lone  i p r zesuwai ące  się cie­
nie p a r  t ań c zą c yc h .  O d g ł o s y  h a r m o n j i  w y dz i e r a ją  się 
z z a  ścian domost w,  ł ą c z ą  się z s o b ą ,  ś c e r a i ą ,  . t w o­
rz ą  i a k b y  wi r  m e l o d j i ,  pobud za . ąc y  do t ancow t y ch

^  . . .  » . f u r  ̂ i .-n m  h n  m u  X (‘.r>riCL n a n o t  V k  a  W b i e *

n a ś l a d o w c ó w  S tr a u s sa ,  L a n n e r a , p o d j ę ł y  się dz ie ł a
z f ■’ „ n ■ a l e  ich praca ł a t wi e j s z a ,  bo nie z m a r t w e m i

madą do czynienia  g ł a z y .  O d g ł o s  h a r m o n j i  tych W ł a d z -  
ców s m y c z k u ,  porusza  p i g k n e  noż ki ,  p o w a b n e  k i bic ie ,  
roz jaśn i a  w e s o ł o ś c i ą  p r z y . e m n e  t w ar z y c z k i  . r a d n i e  s e t ­
ce  tych  w s z y s t k i c h  D ż e w i c , u k t ó r y c h  dz.s,aj  taniec,  

r -  J e s t  i e s z c z e  zaięciem życia.  N l e p r z e r y  w a j m y
g ł ó w n y m  ,= k a rnswi>łowy iu* zbl iża  się ku  k o ń -
l* Ztl7a  dwa t y g o d n i e  sp oc zn ą  i  nóżki ,  wr óc ą  . r ą -  
CT -  ,  „  e t  u m y ^  d o  c o d zi en ne go  Syc.a,  a se rc e . . .
s e r ce  m o l e  fy’ l k .  i edno,  gdz ieś  leszcze za k a r n a w a ł e m
s erce ,  n »  > e(D ,jon0sim,  *e n a jw aż ni e j sz ym p r z e d -
P ° S ° ,n- * ów po s a l o n a c h  W a r s z a w y ,  iest  B a l  k o -
“ ■ r r  dla u b o g i c h .  K . l d a  z l ) a m  w y b i e r a i ą r y c h  się 
s l i w n o i y  1; o swoiem u b ra n iu .  J e d n e ,  wy -

T a n V w l w y c h  świe tny ch  k o s t i u m a c h  Ba lu  z am k o w e g o ;  
j  ’ o rz e m y ś j i w a i ą  » ad n o w y m  l ak im równi e  p i ę -  
knvm° u t w o r e m ;  inne  zec hcą  z a p e w n e  r e p r e z e n t o w a ć  

• k  X I X  na t ym Ba lu ,  p rz ywd zi ewa ią o  świe t ne  t u a l e ty  
r . r n a l i  184 6 r o k u .  T a  n ad / i e ia  widzenia  l icznego ze-  
brania  D  <m, i owych p i ę k n y c h  k o s t i u m ó w ,  k t ó r y c h  
świetności  by l iśmy iu* t ł u m a c z a m i ,  a n a d e w s z y s t k o  chęc  
o r z y ł .  l en i a  się do dz ie ł a ,  k t ó r e  o t rze  n . e . e d n ą  ł z ę  nie­
szczęściu,  są na j l ep szą  r ę k o j m i ą ,  Że zabawa r z e c z o n a  
p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  uwi e ńc zon ą  zostanie.  O p r ó c z  t ego 
B lu wiele osob wybi era  się na B al  z ap owi e dz ia n y  
W A o w e j  R e s u r s i e ,  na d oc hód  St ar ców G m i n y  Lat an i e-  
l iokie j .  Nadto  fest  mowa i o i n ny ch  d o b r o c z y n n y c h  za- 
b a w a c h , a p r o g r a m . ' . !  Balów w z n a k o m i t y c h  do mac h,  lesz-  
cze dla  o s t a t k ó w  K a r n a w a ł u ,  zac ho wui e  nie l ede n wie­
czór  w sp an ia ły  i z a j mu ią cy .  . . T

W  Ks ięgarni  i S k ł a d z i e  m a t e r j a ł o w  p i ś m ie n ny c h  J.  
i cl ,Von o r zy  ul icy K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  N r

ffr „T X'i*’ I l  ba -Dago:  Dz i ei e  J.ANA U l g o  Sobiesk iego;  
S r t ‘ rja Napoleona;  R a d y  dla m ł o d y c h  m a t e k ,  p r z ez  D r a  

. n  t owar zyszen iach  wi ej sk ich  do w y r o b o w  mle -  
t ?  Rocznik  i gospodar st wa  k r a i o w e g o ;  Opi san i e  W a r -  

cznycb,  • p o ł  b lowskiego;  R a m o t y  i r a m o t k i  h t e -
SZ7 y P r ; ; w S a  ^ - - . i  polskiej ;  O p a p i e r a c h  p u b U c  
1 c'6’ F Z ub e lew icza ,  i i nne .
„ y c h  p i z c z  v v . do iio ka) . demu,  Że c z y t e l n e  i p i ę k n e  pi -  

n * ' .  . ^.»Kipp-o nol in i owani a  k*ie tu ,  to
\  i ń ( l o i , l u  -------- 7 o »  *

” • 1 z d e ż y  od  d o b r e g o  pol in j owani a  ka i e t u ,  to  
^ T ’ o r o w Rdzenni linji  p o z io m yc h  i p o c h y ł y c h ,  dla na-  
US ł o s t a im g o  k i e r u n k u  l i t e r o m ;  a n i ep od obn a ,
^ “ ’ Nauczycie l  dla k a żd e g o  u czn i a,  s a m p r z y s p o s a b i a ł  
B k k ■ iety * n i ep o d o b n a  wy ma g ać  od ucznia  zwł aszcza

r z ą  i a k b y  wir  men/ o. , . ,  r - -t-j -------------  * l " ."‘‘ j a ’ego pisać,  a b y  w Boj owaniu  z a c ho wa ł  regu-
ws zy s tk i ch ,  k t ó r y c h  ta t ro jn b ą  m u z y c z n a  n a p o t y k a  w b .e- p o « ,  o j  £  k a l igraf j i  i r a c h u n k ó w ,  p r z y
gu swoim.  T a k  n i eg dyś  ^Tńijiou  b y n  k ró l a  b ‘ gow,  od-  l arnosc-  ^ [ ] M J K „ u s c h  L l l ro l iga t or  m i e s z ka . ą cy  

. . . .  r t r t . n s z a ł  k a m i e n i e ,  z k t ó r y c h  po-  s p o s o b i ą  V „ „ a Unwskietso na 2  g ie m
p u  swoim.  ióH  ̂ , , ,
g ł o s e m  z ło t e j  lutni  p o r u s z a ł  k a m i e n i e ,  z k t ó r y c h  po 
L t . l y  owe s ł a w n e  T e b y  Dz.s  o r k i e s t r y  B u r z q i l o ^  
w s k l r g o ,  K u b e ł k i  1 s u m m a } i t y lu i n nyc h g o d n yc h

( *)

SP v u l ;cy D ł u g i e j  w d o m u  No wa ko ws k i eg o  na 2 g ie m 
p i ą U z e ;  gdzie  z i  p o i n i e r n ą  cenę  ka ie t  s k ł a d a i ą c y  s,g



z 5ciu arkuszy ,  poliniowana „„  . . .j ,  f  njowany, opraw ny w pap ie r  k o lo ­
row y, za g r .12  nabyc.można. R a d z i ł b y m  w ije  wszystkim

T Z y m *, f  P 'S; C) ^  zechcie,i korzys«ać? z t a k y dogo
f ' k o w 7 ' ,y8,,r S' T -  « e« » » r Ł  i nabyw ać
licznie. —  7  Z  ? k ' <8° naUCzenia si? P!sać k a l 'gra-

VV czoraj na wieczorze z tańcami w N o w ej R esursie , 
f a ł d o w a ł o  się osób przesz ło  150. Liczne grono Dam 
-i o i a pigkna tualeta, i bawiono się iak zw ykle  w tein 

pi zyiacielskiem towarzystwie bardzo ochoczo.
Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: płacono 

l"  .°',*ec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 4 k . 5 5 3/ 4  (z ł .  30 
R ' o , '  - , ? , en ' c> Rsr: 5 k - 78 (zł-  3 8  g. 16).  Jeczm:
( ł ’ 14 91 (zŁ 24 gr- 24)- 0łVsu Rsr: 2 k- 243AI 1 . 1  4 gr. 28).  Siana fura iednokonna od Rsr. 2 k. 40
Z  V I  3J T  6 0  ( ° d z ł  16 Jo  »*. 2 4 ) ;  p a ro k o n n a  od 
zwv'o ; J ; ; R s i - 6 ( ° d «ł - 2 8  Jo  z ł .  4 0 ) P s ł o m y  fura

jn a  od R s r . 2 k.  10 do R sr .  3 k. 75  (od  z ł-  14 do

i n  i t  9 / 0  ° .  7  h J  R s r :  3 0  k - 45  do R a i :  57  k. 60
R s r  3 6  ( *1 1 l a )  3 8 ^ ’ SrC<,ni ° d Rsr:  28  k - 80  do

m  27  ( i d  M  . 7 , 2 4 0 ) ’ 11 h i  0,1 Rsr: 1 7 k - 55 d”
261 S# • ' ' ° A  , 8 0 ) ‘ Cielę Rsr: 3 k. 90 (z ł .
6  " T J  " .T d  * 2  “ ■ "  <«t; 22 >- K -
( r t .  6  , 3 ) .  s (.„  J ) i i  ’ i 9 6 '7 ’
*zy 2 4 ) .  ( G .  Po l : ) .  K‘ &7 ( z ł .  3 g ro -

i e  "■d *w '  * •  *  
âZT.\:J „ . , " s f „ “ op: : 1r 8”

. , 7 1 r  "  ' ' ' . ' ' / " a c h  p i , , . . , , ,  „ k . j  „

t e g o p o s i e d z e n i u  P arlam en tu ; stronnictwo opo-

r  r ,  g ° gło3npm! ° k i ' ̂ kam;- - z  po £» .
wyższe • * tdnain< Zjedao: spodziewaią się pod-
7  7  Cfn a , : k u ’ Salet,J  1 P°t«'«eb woiennych -  
P '  . / X  en‘? ' 7  R eP, e *e "tantów w Stanach Zjedn: 
ok ład  z A n n l j a T r ’ ( J o ?  Ł7 ' Z" łoczn ie  o p o w ie d z ia n o
dzono iako "własno/ ,* “ 7  *,e,n' e Oreg on  obsa‘
ty ,  nie wiedziano irs^cze^o ‘h I P° C**
S a n ta n a  b a w i ą c y  „  z /  ■ l e  ~  J e n e t a ł
listowny z z n a c z ń i e j s z ^ T ^ ' " 6’ ut.rzJ ma(5 ■ • 'ią .ek  
:el lej korespondencji iest d " Car°lwf mi ^ r o p e j s k i e m i ;  
itwn, z i i‘zyłaczeniem wvsr V '°,' z>c * M ^ y h u  Króle- 
fc ia  M ontpensir .r  ( M a n /  • V\ / l * .  K| ólewicza fran: 
królowej H iszp a ń sk ie j. - i " p 7 ’ ‘**1' za4lubi Siostrę
uzka pod dowó‘d*twem-K«pitanaC/ / n, \  ^  anS:- fl/tn-
T , 2 «6 „ I - is top:  „ i . " " * r  i

^ Uo szczętu bulerje

K  3 ,  7  P° d 0 b l^  Mocno obwarowane
.zeg i rzek ,  , 3 ogromne łańcuchy  t.m uiące  «eglugf , 

r M y  wzigte szturmem . Kapitan / / „ ^  z o k rę tu  
l ir e b ta n d  ̂ srod najgęstszego ognia , p o p ły n ą ł  łó dk a  
do tamy, , p rz e rw a ł  łańcuchy . Dryg R 0J sa  zos J

i / z i o t ° 7 o o v r ; ; ; : r  w  baterjach D>k ia ‘-  —
R elgja.. —  I 3go Grudnia wymienione zostały  w P a - 

ratyfikacje nowego trak ta tu  handlowego między 
> F ra n c ją . —  Spraw u'ący inter: beltfickie w Sta­

nach Zjednocz:, P odpu łk ow n ik  B ea u lieu  (B d ie )  2 8o0 
z m wyiecheł p rzez  Angljg na miejsce swoiego Jrzgdo- 

r « k ó d j 7  W wezbrane r z e k ' z rządz i ły  znaczne

F ra n c ja  Na żądanie R ad  ieneralnych, przedsta-
wrony będzie izbom wniosek o założenie domów przy- 
m Z Z  d ^ a r ta m e n ta c h .  —  Na wyspach S t.-P ir r r e  i 

quelon  w południowej stronie N e u fu n la n d , wznie- 
Z" aC*ne b “ dowle dla żeglarzy trudniących

Dem , ó o ' 7  y  rOZPocz?CI'n posiedzenia Izby
Deputow: 29go z m ., PP. G uizo t (G izo) i T h iers  p rzy !
ywaiąc z stron przeciwnych, zbliżyli się do prezesów-

l e g o  .Izesła, tak , iż na wzniesieniu spotkali się nie-

D ar,u 'a,ł e;'  !. P0 * " 3' 1 Si? lak ZW-yk le - Puhliczaoóćp i sknę ła  śmiechem, widząc, iż to p rzy  padek zrządził.

ne' ł  lTJ,' t ,P ln- * gi,b'nCtU- ~  Jenerał M azarredo  Je- 
do F  P. ? KaS.7;ljŃ wrócił z długiej podróży odbytej do brancji, Anglj! i Brlgji. ’ Dł leJ

^ " lC7  T~, Dn,a 23s °  S 'yeznia  w W ie d n iu ,  b y ł  
p eiwszy bal dworski, na k tó rym  byli obecni G -sarz  i 

sarzowa oraz Cesarzowa M .tk a  i wszystkie Oso-
cia A  / GeSarakleJ ’ tu ohecne, wyiąwszy A rcy .X ię-
słaby d ; ' W,aS ie  te" M bardzoa dzis 1 U Ż  ma się daleko lepiej.

Ff ło c h y . —  14go z m. znaczna częóó wojska P a .

C y 7 ó T 7 ? CPg° - W/?T “ >’ nRgle ° “ 'Z>Inała rozliaz wyjść do A ,ik o n y ,  , w rożne strony Papiezkiego kr,,iu-
'■tlta , Pst tego przyczyna, ieszcze nie wiadomo.

k t ó r 7 7 r " . T  N/* d; " no miał  nóejsce w ypadek, 
h to iy by  b y ł  m óg ł zakończyć się nader smutno. W ie-
any m  z mieszkań napalono w piecu węglami kamień- 
n e m  . p rzez nieostrożność zatkano piec zbyt wcze- 
. i V “ Hjm uiące  to mieszkanie małżeństwo, zasłabło  
ła j I  ? ’ ?e l7 lk ? 80 , l'wa pomoc le k a r s k a ,  zdoła- 

° "lic od nich i to po nie m ałem  staraniu, szko- 
iwe sku tk i  zagorzenia. (T o  powinno znowu służyć za 

p izes  rogę dla mniej db,,łych i nieuważnych s łu ż ą c y c h )

którewo D*r  "L R ’dt '” skie,n ° d k r y ł  sposób, Za pomocą 
g pa.oehody mogą nawet kursować po górach naj- 

p -1s t ,zych. W ynalazek  ten oszczędziłby zak łada-
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nie  kosztownych tunelów. —  Jenera ł  Karol N a p i t r  
Nepir)  zdobywca S y a d u , od najpierwszej m łodośc i  

l icznych doznaw ał n ieszczęść .  Niegodziwa mamka tak  
dalece zaniedbała Karola będącego  ieszcze  n iem ow ie ,  
c ie m ,  iż ledwo z g ło d u  nie um arł.  Będąc m ł o d y L  
c h ło p czy n ą ,  s k o c z y ł  n ieszczęś liw ie  i straszliwie  sobie  
nog? p o k a le c z y ł ;  „  k ;ika M  d | .ugą

nogę .  W  bitwie pod K oru n n ą  o trzym ał 5 niebezpie-  
cznyc  ran od F ra n cu zó w ,  a swoie ocalenie  winien  
szlachetnemu doboszowi.  Nieprzyjaciel  zabrał go  w nie- 
wolę,  iego rodzina m y ś l - ła  iuż że zg ina ł.  W  bitwie  
poil Busa/io  kartacz roztrzaskał mu szczękę  i z okro­
pną tą ra ną ,  śród nieznośnego upału ,  m usia ł  pójść  
2 'slo-m ilową drogą do Lishony.  G dy po bitwie pod  
W a te r lo o  wracał z Francji ,  w iozący go  statek zato­
n ą ł  w blizkosci r i e t s s i n g e n ;  K ep ir  p ływ aiąc  dostał  
się do palu, gdzie  z największem wysileniem trzym ał  
się  tak d łu go ,  a* łó d k ą  udzielono mu pom ocy T  
raz w Indjach ocalawszy z c h o le r y ,  rozbicia o k r ę t u ^  
nowej ra n y ,  d o w ió d ł ,  | e ani wiek ani trudy i L ,  
n ie z d o ła ły  ugiąc iego energji i u m y s łu ,  a chociaż „ I  
c ie le  znękany,  przecież wyprawą do S y n d u  d ob ił  sie  
s ła w y  najceln iejszych woiowników. —  Przed s a d e f  
p rzy s ięg ły ch  w L u gdun ir ,  stawiony iest teraz Wieśniak

i « 7 „ ? e aX -  r ł  «  ‘ “ 1 i i  p ie t’
kuset f ra  kC',a 3 mu  ̂ posiadanych przez nią kil-
d a w n o  d a ł  7 k ~  " l U° *  n i e -
C ^ ’i , PO l  k o n c e r t y  w P r a d z e ,  s M ic y  K r ó l e s t w a

Z „ I n  y  Z POWSzechne,n zadowoleniem przyim o-  
any. ra g i  w yiechał  do K iio w a .  —  H erba ta .  IleŻ 

to nie pisano przeciw h e r b ,c i e l  Jednakże herbata 
zm usiła  do milczenia swych p rzec iw n ik ó w ,  a wielbi-  
c e l e  przygotował,  iej zwolna tryum f we wszystkich  
salonach, i żadne zgromadzenie nie obejdzie sie  bez  
niej. Herbata, roślina cudowna wszędzie  upowszechnia  
sw o ie  z w y c ięz tw a ,  i dzisiaj równie w pałacach iak j 
w ubogich domkach, staie sig n iezb ęd nym  a r ty k u łe m .  
Kómpanja Indyjska w Anglj,  wspomina w swoich książ- 
kach, ze  w 16 b6  roku 30  Lipca, sprowadziła 22  fun­
ty herbaty, na podarunek dla Króla, co kosztow ało  36  
tuntow szter!:, a dzis sama A n g lj ,  zużywa herbaty wie  

iak za 40  miljonów franków. W  Holandji wycho-  
. i nadzwyczajna ilcść herbaty, i w t y ,n kraiu „aj.  

pierwej zrezęto iej używać. N iektórzy moraliś i mó 
wi Baron de Zach,  utrzym yw ali ,  ż e używanie  he’rbaty  
»Mt w tym  kra,u przyczyną  bezpośrednio w yp uk łośc i  
policzków , C O  Z O W M  p a la p o u f s .  D am y przyrządza­
n e  ten napój, stoią zawsze przed samowarami ‘kto '  
re nadzwyczaj są czyste  i b ły szczą ce  iak zwierciadła'
‘j m  sposobem przez kszta łt  tych naczyń i, t, , ’

j i  » j  p J J n twarze
wągle  są dla oka zdeformowane, „ wrażenie  i ,k ie  wi

przekszta łconych  twarzy sprawuje, maią być

przyczyną w yp uk łych  twarzy ich dzieci.  N ie p o lr -a .  
•ąc zupe łn ie  na tem wytłum aczeniu , pucołowatości  twa- 
rzy  ho lend ersk ich ,  w r o cn y  do herbaty. W łaśc iw sze  
są ty lko  dwa gatunki herbaty, to ies t:  zielona i czar  
na, które znowu maią późniejsze  różnice  i nazwy ja 
ko to: Królewska kwiatowa, H ajsan , Schulang,  Bon" 
najw yszukańszym  gatunkiem są Kamfu i Kampui zna­
ne w handlu pod nazwiskiem Kongo; bardzo iest tak 
że znakomitą Pekao znana pod nazwiskiem  karawano

- ,  ,  .  *  ,  ,  * " " , a a , c u l  K a r a w a n o -

we, herbaty, za którą w samym Petersburgu płacą  oo  
12 rubli sr: font, gdyz  to u s t  dowiedzionym , że suro  
wadzana lądem, iest lepszą od sprowadzanej wodą J ,k  
są rozmaite w wartości i smaku, l iście  herbato**', t , k  
też  urozmaiconym iest sztuczny Sposób „ y d o b y ^ ^
z mch kosztownych ł e z  rodzinnej .ziem i.  S z c z ę ś l iw e  
Chiny , Japonja, pod ,ch św ietnym  bliź  ligciem k l im a ­
tem, pod ,ch czys tem  n.ebem , kwitnie  b ło g o s ła w io n a  
Te,a która, zaledwie pigciu do sześciu stop dochodzi  

a lednak wonnem. swemi listkami i kwiatem  c a ł y  u c y ­
wilizowany s w a t  osłania. C h iń czycy  w sam j 6 l fża „ k e
nfe be k w r i ąc ą wodg , i zapijaią to naparze ,  
n e bez cukru . araku. Japoń czykow ie  zmieniają | , s t .
k w p y ł e k ,  , wsypu,ą ł y ż e c z k ę  owego proszku w fili-  
ż-inkę gorącej wody. U obu tych ludów sztuka p r z y ­
gotowywania , rozdawania h e rb a ty ,  stanowi część  w y .

u n a T tó ń  r Le i y ’ .ta£D !ch » c , ł  teg °  kunsztu iak  
tancu 1 fechtowama. VV Anglji  >*dzie znaia d e  

na prawdziwej wartości herbaty, n a w a l ą  w r z ą c / w  !  
dę „a 1 iście; trzy m ałe  ł y ż e c z k i  (od  k a ł y ) ,  

napełnia sześć p e łn y c h  filiżanek. Jest to n iewiado-  
moscią sztuki,  m egodną naśladowania, dozwolić  d ł Uero 
herbacie naciągac; swobodna córa indyjskiego s łońca  
nys dozwala bezkarnie z sobą sig o b ch o d z ić ,  wówczas  
Zagniewane, ulatmą wszystkie e teryczne  duchy iej aro 
matów. T y lk o  prędkie naciąg,nie zdoła  w yd obyć  z h - - .  
baty iej woń, lubo i delikatną, inaczej herbata p o ­
zbawiona swej ożywczej w ładzy ,  zamienia się  w n u ­
dne z ió łka ,  w wodno-lekarską tyzannę. I ani marnu-  
ią herbatę pełnem i rękami, o łrzym uiąc z niej iedynie  
g ęsty  rozpalający napój, żó łto -czerw oncj barwy c ierp ­
k iego smaku. Zielona herbata mocniej działa na • 
wy s łabe ,  niżeli  czarna. Dla zdrowia i dla smaku u T  
lepsza iest mięszana z obu gatunków, stosownie do  
temperamentu osób. -■  G eorg jan k i  s ł y „ ą  w Eur - 
lako najpiękniejsze Kobiety światu. WyobraŻaią ie so-  
b,e z w y k le  w postaci sm u k ły ch ,  c za ro w „ y Ch N im f,  któ-  
re lednem spojrzeniem w szys tk ie serca niewo| T
czasem ma s,g rzecz wc-Je inaczej. N ie  potrzeba / p a -  
d ,c  *  ostateczność, i rozczarowawszy sig z da-
w n i c l i  w y o b r a ż e ń  o ich  n ie » . . ć . . . „ , _ „ -  • i « •,  }  ■ ■ J  , , n i e z i  o w n a n e j  p i ę k n o ś c i ,  z n a  -
dowac ,e w ko.icu szkaradnemi, wszakże  na leży  w isto­
cie w y zn a ć ,  Że m ężczyźni  georgijscy  są daleko p i f -
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k n i e i * ;  o.l ko b ie t .  G e o r g j - *n k i  m a t ą  p o  w i f k s z - j  c . ę -  
śc t  ba i . ! / .o p i ę k n ą  f i g u i ę ,  r e g u l a r n e  r y s y ,  ou/ . c  o c z y ,  
l ec*  .»ą to san e z m y s ł o w e ,  m a r t w e  z a U t y ,  p ° -  * *  
o e  w s z e l k i e g o  ś l a d u  o w e j  w y ż s z e j  P'g SL* ’ ° c  
s e i c e ,  u m y s ł ,  d u s z a  w i e d n e i n  s p o j r z e n i u  ° )  ■ ■■ %

s i ę  i. d u j  m u ś m i e c h e m .  Z. t j i l  w i d z i a w s z y  p r a w e  w s z j j t -  
k i e  s ł a w n e  p i ę k n o ś ć ,  G e o r g j i ,  n i e  w . d z . a ł e s  ^ i  t wa  
r z y ,  k t ó r n b y  cię  z u p e ł n i e  z a d o w o h  > ,  c h o c j l  n,  £ * » .
c z y  i ch  u b i ó r  w i e l c e  d o  u w y d a t n . e n . a  K wd ęUo w

p r z y c z y n i a  s i ę .  Z b y w a  i m n a  o w y m  ^ l a c h ‘ ! ^  ’ k  
c h o w y  ul w y r a z i e ,  k t ó r y  p i ę k n y m ^ B u r o p e j k o m ^ U k  

w ł a ś c i w e g o  u d z i e l a  u r o k u .  E u r o p e j k a   ̂f 10 d
m i ł o ś ć  o b u d z i ć  i s e r c e  u i %6 ,  l u b o  . e j  » . o . » a J *  

d a w n o  iu>. p r z e m i n ę ł a  ; u G e o r g j a n e k  p r n 
d c ś c i ą  w s z y s t k o  n t k n i e .  O s o ,  k t ó r e  w p r z ó d y  t y l k o

r e m  n a m i ę t n o ś c i  p a ł a ł  -, p r z y g a s z ą  w g n u s n ą  s p o k o
ność ;  nos .  k t ó r y  n i e  z a w s z e  w g r a n i c y  P ' f ^ n o s  • .  
t r z y m a ł ,  w y d a i e  s i ę  późn i ,  j  p r z y  a a p a d ł y c b  p o l ­
k a c h  t a k  n i e n a t u r a l n i e  w i e l k i m ,  i z m e t l o i z y  nk a c b  t a k  m e n a t u r a i m c  . ■< . , .
w d ę  m y ś l ą ,  i a k b y  o n  z  c z  m i i i  d o r a s t a ł  ; p i e t  ,  
t u L w L  d o ś ć  i a w m j  r o l ę  g r a i ą ,  r o b i ą  s i ę  z b y t  w c z e ­
ś n i e  p r z e c i w i e ń s t w e m  w s z e l k i e j  p i ę k n o ś c i ;  c o  w s z y s t ­
k o  o  i l e  u E u r o p e i e k  ■■ z . d z i e j  w i d z i e ć  s i ę  d a l e ,  o t y ł e  n a  
k o r z y ś ć  z a d a w n i o n e j  s ł a w y  G e o r g j a n e k  n i e  p r z e m a w i a .

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
D ej ,,  F r a n ,  H r .  z W i e d n i a ,  U  . c l i t e r  W ł a d :  K u p :  z  K r a k o w a ;  

W i l k o ń , k i  S t ; 0 b :  z K o ł o w i c ;  W i e c z o r e k  O b :  z K r a k o w a .  ( O .  .)

l > 0 ! ¥ i l £ $ l  E S  l i  .% •  . ,
D .  1 8  Grud:  r. z . ,  w A r z e  3 3 6  K u r j e r a  W a r , . : ,

Są  D O B R A  do k u p n a  z l a s e m ,  ł ą k a m i> > l l ld l l0 i c i , ,
m i  w  d o b r y m  s ta n ie  dom em  m ie s z k a l n y  m , d o .  ^
w sza cu  >ku 4 0 0 . 0 0 0  z i p . —  Ż y c z ą c y  s o b i c  n a b c  U  j  ^

B w y g o d a m i  p o d o b n c n i i ,  o r a z  z Ł a d r e s  w  D ru k a r n i
n iu  p i ę k n e m  i najw y g o d u i e j s z c m ,  z n u d z i

K u r j e r a ,  p o d  l i t e r a m i  K .  L .  O .  „ . P r o w i n c j i  m i . - s z k a -

. r 0 r ^ V W. ! e “ e % > r k % p c 5 5w M i » s t . c b  p r o w i n c j o m _Inycb,  
l ą c y c l l ,  u ża la  s i ę ,  ze  F I  . P I  t y i a S S Y  do z a p r a w la u ia  F o ­
n ie  u t r z y m u i ą  W s w y c h  ( la m  a , _ i!U n o w a ć  m u s z ą ;  p r z e to
d t ó g ,  i t a k o w ą  ied y n .e  w  W a r s z a w , e  k u p o , ifc *
F a b r y k a  W y  r o b o  w c h em ie* :  p r z y  u l i . )  . 6 d n o i c i  p u b H .
m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  P P .  K u p c ó w ,  i -  M a s s e  k t ó -
c z n e j ,  m o g ą  n a d e s ła ć  O b s t a lu u k i  na ^ 5 p ?"d" ‘ ,j w o s k o w a n i a .  
r<a tak  ie s t  z r o b i o n ą ,  ze  m e  p o t r z e b n i e  t  5 ^  G o t t l i e b  
B i o r ą c y m ,  z a p e w n i a  s i ę  s t o s o w n y  r a b a t .  t *

4 f »  K U C A  l e k k i ,  b a r d z o  m a ł o  u ż y w a n y ,  . -
J - Ł j f e  k i e m ,  o k n a m i ,  i k u f r a m i  d o  p a k u n k u  u l

o d n o w i o n y ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś c i !
' S i f e - m  m i e j s c o w e g o  S t r u ż a  S r  1 3 4 3 ,  p r z )  u l i c y  S t o -

D o z ó r  M a g a z y n u  R z ą d o w r g o  D r z e w a .  D o p e ł n i  lą c  r o z ­
p o r z ą d z e n i e  Kom: R . P .  i S k a r b u ,  z  d .  « /ę s  S ty .cy m a  r.  b . k r o  

d«»tlaie d o  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  ź e  u / i 7  ** & .
r b .  o g o d z i n i e  1 1  ra n o ,  w  B iu r z e  s w e m  p r z y  ulicy- B u g a j  
„ o d  N r  2 6 0 V s ,  s p r z e d a  p r z e z  l i c y t a c j ę  p u b l i c z n ą  D r z e w o  
n n i r s z y  w e  i k r ó t k i e ,  w i l o ś c i  sztuk  4 3 3 ,  od  s u m m y  R s r .  o b t  
1- 1 6 w i e c  i d a ią ce m u ;  k a ż d e n  p r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i ,

K a d z ie  z ł o ż y ć  w a d j u m  R . r .  3 7 .  W a r u n k i  i '  w y kaz

n „ „ ,  c o d z i e , i  d o  g o d z in y  3  w  B i u r z e  p r z e j r z t ć  m o ż n a ,  
D r z e w o ’ za ś  na p la c u  M a g a z y n o w y m .  —  I n s p e k t o r  M a t o r ,

T i " * 1' «, ,  ,  K , ! l u L l  są  do n a b y c ia  S Z \ F Y  o s z k l o n e  z 1 8  tafli  
1 1 2  szuf la d  skład a - ,ą ce  s i ę ,  i S T O K  d ł , o g i ,  na  b i a ł o  l a k i e -  
ro w a n e ;  w t y m ż e  m ie j sc u  s ą  do s p r z e d a n i a  K M  I A L Y  r tD i  
ne  p o  ta n ich  c e n a c h .  W i a d o m o ś ć  p o w z i ą s c  m o z u a  w  S k ł a ­
d z ie  M yd ł a  i  Ś w i e c ,  w  t y m ż e  d o m u .
d z . e  n i y u i a  O F I C J A L I S T A  p r y w a t n y ,  z n a t ą c y  L e -
. . °  i U n w o ś ć  i m a ią c y  k w a l i f i k a c j ą  W ó j t o w s k i c hŚ a ic t w o ,  R a c h u n k o w o ś ć  i  ma ą j ^ _  s ł u ż b y ,  i  d o b r e j  k o n -

T T il  d o łu  N r  1346 ,  u l i ca  M a k o w i e c k a ,  kaź*
d e g o : d nfa " o d  g o d z i n y  8  do lO t e j  i  p o  p o ł u d n i u  od  4 e j  d o  
a e g o  arna g j • p i e r w s z e  s k l a n o e  d r z w i .
6 e j , _ n a  d o le  p < M - ^  „ o w y ,  z f o r d e k i e m ,  i e s t  do

s p r z e d a n ia  z w o ln e j  r ę k i .  W i a d o m o ś ć  n a  P r o ­
b o s t w i e  u P A N S Y  M A R J l  w  M a r s z a w i e ;  g d z i e  

k a ż d e g o  c z a s u  j - .  —  Q

l ^ W ^ S k k ^ i ^ b o g i c b ,  z ł o ż u n o  d a  s p r z e d a n i a  b a r d . o j  
V o i e k n y  D Y W A N  4 1/ ’ l ° k c i * *  k w a d r a  t t r z y  m a ią c y ,  w r a l e Q
© : S d y n ^  n l y ^ n y r n a  k t ó r y m  p r z e d m i o t  w y t w o r n e g o ^
^  s maku ,  na j s t a r a nn i e j  w ł ó c z k a m i ^ w  y szy ty  ^  •

C z t e r y  P O K O J E ,  z  K u c h n i a  a n g i e l s k ą .  K o iu o r k ą  na d r z e -

g i e j ,  od  W i e l k i e j  S o c y  s ,  do  w y n a i ę c i a ,  k t ó r e  na n.,e^  
n ie  zw y c z a j n e  lu h  na p r o c e d e r  ta l i i  z  d o g o d n o ś c i ą

T s k l e p u  u b o g i c h  n a d e s z ła  P O R C E L A N A  k r a j o w a ,  i . k o  
t o -  I m b r y k i  do  h e r b a t y  i k a w y ,  F i l i ż a n k i ,  N a l e w k i ,  C z a r k i ,  
M o ź d z i e r z e  a p t e c z n e , .  S ł o i k i  do  p o m a d y  i F a j k i  tak z w a n e

M A M K A  m ł o d a ,  z e  ś w i e ż y m  p o k a r m e m , _ n a j-  
l e p s z e j  ko  udu i t y ,  c z e g o  d o w i e ś ć  m o ż e  s w i a d e -  
c t e  a m i ,  ż y c z y  s o b i e  p r z y . ą c  o b o w i ą z e k .  W . a -  

f e i L i i y  d o m o i ć  u n ie j  w p a ła c u  S k w a r c o w a ,  w  p a w i l o n i e  

„ a l e  a o w d z i e d z i ń c u ,  u L o k a i a  L u d w i k a  S
N a c z c U h  K im c eU r j i  B a n k u  1 ol>/n g  .

T J Z U S Ć t.  W S S  ! % •
L  F a b r y c z n y c h ,  p o  Z a k ł a d z i e  b u k i e n m c z y m  w Ł ę c z y c y ,  
n i e g d y ś  L i c h t h e j m ó w ,  d z i ś  B a n k u  w ł a s n o ś c i ą  b ę d ą c y m  p o -

Z° I j t r z y n i u i ą c y  s i ę  p r z y  k u p n i e ,  w i n n i  z a t i c y t n w a n ą .  c e n ę  
n a t y c ln u ia s t  do  r ą k  k i e r n i ą c e g o  l i c y t a c j ą  w  g o t o w i z m e  z a -

P ł w t k a z  t y c h  M a c h i n ,  N a r z ę d z i  e t c ,  t u d z i e ż  b l i ż s z e  w a r o |i

w a ć  in t e r e s e n to m  w y s t a w ,a , ą c e  s , ę  ^  „ b 1; 0 w s k  i

p r z e d m i o t y .  _ .  ą 8 3 1 r o k u  d o  w o j s k a  A n d r z e j
W z i ę t y  W  c z a s i e  r o k e s  « «  ro  lem  z  M i a s t a  P a i ę c z n a

S 7 . L E S K  n a o w c z a s  lat  2 .  zą  ; ,  n ic  p o -
P o w i a t u  I ; - ' l c k o v v ^ e g o  b y n (! o p o h y c ,e ;

w r o r r ł .  U p r a . 0  . ? p . p r z y p a d e k  ś m ie r c i  o n e g o  p o -  j
t e r a ź n i e j s z e , . ,  f a *  ie \ \ ,  F r a n c i s z c e  z R a k ó w -  t
s ia d a ł  w ia d o m o ś ć ,  . f  . . I t - ł e i  i m *
. k i c h  S z l e n k ,  W t e m ż e  M i e ś c i e  i P o w i e c i e  z a m i t s z k a l e j ,
k’-SZt ie j  l i s t o ' u ' e  u d z ie l i ł -  r a c z y ł .
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O S O B A  u s po s o b i o n a  t e o r y c z n i e  i p r a k t y c z n i e  Bo g o s p o d a r *  
s i w a  w i e j s k i e g o ,  od  l a t  k i l k u n a s t u  p e ł n i ą c  o b d w i ą z k i  w z n a ­
c zn y c h  D o b r a c h  i a ko  R z ą d c a  i A d m i n i s t r a t o r ,  ob o k  z w y c z a j ­
n y c h  z a t r u d n i e ń  u rz ą d z e n i a  l a s ó w,  g o s p o d a r s t w  p l o d o z n n e n -  
n y c h ,  p r z e m i e n n y c h ,  f a b r y k  t e c h n i c z ny c h ,  machin  i b u d o w l i ,  
c h o d o w a n i a  i t u c z e n i a  i n w e n t a r z y ,  d o s z ł a  ś r o dk o w o c h r o n ę -  
n ia  i n w e n t a r z y  od w s z e l k i c h  c h o r ó b  i u p a d k u ;  n i emni e j  t es t  
w s tani e  b u d o wa n i a  Ż n i w i a r k i  za  pomoc ą  S t e l ma c ha  i K ow al a  
w s p o s ó b  n a j ł a t w i e j s z y ,  na j l ż e j s z y ,  a  tein s amem n a j t ańs zy ,  
w  k t ó r e j  z na j du i e  s i e  65  S i e r p ó w ,  k t ó r e m .  p r z y  u ż y c i u  p a r y  
kon i  i i ed n e g n  C z ł o w i e k a  w dniu i e d n y m czy i ,  12 godz i nach ,  
z , , c  111 o Ml a d u ż - g o  z bo ż a  3 0  m o r g ó w  ; ma za  s obą  c h l u b n e  
s s i a d e c t w a ,  w p o t r z e b i e  moż e  mice  rę  o j mj ą ,  z y . / . y  p rzy  ląc  

' o b o w i ą z k i  O d p o w  i edni e  w D o b r a c h  znaczny eh.  BhZs za  w i a ­
domoś ć  o t a k o w e j  w d e m u  K r o  p r z y  u l i c y  Kalem k - ,  u
W ł a ś c i c i e l a  d o mu .  . t

Ł O S O S I A  w ę d z o n e g o  1 m a r y n o w a n e g o  n a d -
S7,edi  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  z E l b l ą g a ,  do H a n d l u
^ e o d or a  T o c k ,  p r z y  u l i cy  P o d w a l  N r  457 A,

p a ł a c u  W .  O y z m a ń s k i e g o .

°  O S T R Y G !  ś w ie ż e ,  n a d e jd ą  c ią g le  co P o -  *
n ie d z i a ł e k  i P i ą t e k ,  p o c z t ą ,  do S k ł a d u  W i t i %  

%  * K o rz e n i  .1. L .  FLatau,  p r z y  u l icy  Naw o ­
j e  S e n a t o r s k i e j ,

W A .G H 015Y  SSŁ P. lO O o
\ V  dn i u  4 b.  in. m i ę d z y  godz :  1 1 a 12 t ą ,  w p r z ec l i odz i e  od uli** 

cy T r ę b a c k i e j ,  K r a k r  P r ze dm i c ś e i e m ,  n a  Sa s k i  P l a c ,  do p a w i l o ­
nu po l ewe j  s t r o n i e ,  z gu b i o n y  z o s t a ł  Z E G A R E K  z ł o t y  w k o ­
p e r c i e  i z k a p ? l em t a k ż e  z ł o t y m ,  na  k t ó r y m  b y ł  na p i s  F a b r y ­
k a n t a :  L o u is  M o re ,  c y f e r b l a t  z ł o t y ,  z i e dną  s k a z ów k ą  s e k u n ­
d o w ą  s r e b r n ą ,  z ł a ń c u s z k i e m  i k lu c z y k i e m złotym- .  U p r a s z a  
9ię ł a s k a w e g o  Zn a l a z c ę  o o d l a n i e  t a k o w e g o  za  p o w y ż sz ą  n a ­
g r o d ą ,  do S k ł a d u  P a p i e r u  A.  Z a l e w s k i e g o ,  w d o mu  L. A.  D a n i ­
s z e w s k i e g o  p r z y  u l icy W i e r z b o w e j .  U p r a s z a  t akże  P P .  Z e ­
g a r m i s t r z ó w ,  aby  na t a k o w y  Z e g a r e k  bacz ne  ok o  miel i ,  a  w r a ­
zie  do s t r z eż e n i a ,  p o w y ż s z y  S k ł a d  z aw i a d om i ć  r aczyl i .

P A N T A L J O N  b r z o s t o w y  o 6e i u  o k t a w a c h ,  
i es t  do  s p r z e d a n i a  z p r z y c z y n y  w y i a z d u ,  p r z y  
u l i cy  N o w y - S w i a t  N r o  1260,  w p o d w ó r z u  na l e ­
wo ,  na t s z e m  p i ą t r z e .

^ l3 ,7 3 tT 3 iT @ łT ^iq T @ iT @ i!@ tT @ łIS H T @ i P

f j j  s k ł a d u  J a k ó b a  K r y ł o w ,  p r z y  u l i cy  S e n a t o r s k i e j ™  
K r o  496)  w d omu  W .  P i o t r o w s k i e g o ,  d r u g i  S k l e p  o d y  

£ r  „ u  u l i cy Mi o d o we j ,  n a d s z e d ł  z n a c z n y  t r a n s p o r t  M  A . - 2 |  
f t  'Ski/ H f t  S 5 . U  p r a w d z i w e g o  As t r a e h a u s :  m a ł o - s o l o n e g o ,  k ł

S O Ł E C T W O  czyl i  W y b r a n i c t w o  w e ' ws i  T r u s ł t o l a s a c h  
w Gub:  W a r s z a w s k i e j  P c i e  W i e l u ń s k i m ,  mi l  2 od  C z ę s t o c h o  
w y i Ko l e i  że l azne j ,  a mi l a  od g r a n i c y  S z l ą z ka  p o ł o ż o n e ,  
* p o r z ą d n e m i  b u d ow l a mi  i D w o r k i e m ,  O g r o d e m  f r u k t o w y i n  
i s a d z a w k ą ;  ma i ą ce  r o z l e g ł o ś c i  o k o ł o  3 0 0  mo r g :  M a g d e b u r :  
r r a u t u  o r n e g o  i ł ą k ;  o r a z  z w o l n y m  w r ę b e m  do  lasu.  C i ę ­
ż a r ó w  nie ma  ż ad n y c h ,  p r ó c z  z i p .  1 00  K a n o n u ,  W i a d o m o ś ć  
b l i ż s z a  na  g r u n c i e  u W ł a śc i c i e l k i ,

Dn i a  7 b.  m.  o g o d z i n i e  2ej  w p o ł u d n i e ,  w y ­
s z ł y  d w i e  KU O W Y,  i e dn a  p ł o w a ,  2ga  c z e r w o

S'i? n o- ł a c i a s t a ,  dos yć  ma ł e .  K t o b y  t a k o w e  p r z y -
7-*— — -  t r z y m a ł ,  n i echa j  o d p r o w a d z i  p o d  N r  2917  i 18, 

d o  M a g a z y n u  S o l n e g o ,  a o d b i e r z e  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ę .

b a n k . p o l s k i .
P o d a i e  do  pub l i c z n e j  wi adomośc i ,  że D o b r a  C E I . t l . 1 0 W  

z p r z y  legł t  śeiami  S t r y c h ó w ,  V\ i e r / c l i u i ó w ,  S t ok ,  Ka rni auo* 
w ic e ,  l łocl iot i i ica,  W r ą b - ó  . ,  W i t o s z y n ,  p o ł o żo ne  w p o w i e ­
cie  L u b e l s k i m  O k r ę g u  Ka/ .n l i e r . ł t im Gi  b: L u b e l s k i e j ,  s p r z e ­
dane  b ę dą  p r z e z  pub l i c z n ą  l i cy t a c j ę  w tc.  mini e  2 0  L u t e g o  (4  
M a r c a )  r.  b.  o godz i n i e  tO z r an a ,  w sal i  p o s i ed ze ń  B a n k o

^ ' s z a c i n i e l t  ogó l ny  u s t a n a wi a  s ię  na R s r .  86 , 701  k.  50  czy l i
z ł .  5 7 8 ,0 1 0  g r .  !. . ,

K a żd y  chęć  k u p n a  ma i ą c y ,  o b o w i ą z a n y  i e s t  z ł oz yc  p r z e d  
r o z po c z ę c i e m l icytacj i  na wadjurt i  R s r .  8 4 0 0  czy li z ł  5 6 , 0 0 0  
g o t o w i z n ą  l ob  w L i s t a c h  Z a s t a w:  z w ł a ś c i w e m i  k up o na mi .

P r ó c z  p o ż y c k i  T o w a r  z: K r e d y t :  Z i ems :  z ł .  2 5 2 , 6 0 0  czy l i  
Rs r .  37 ,8 9 0  w y n o s z ą c e j ,  u t r z y mi i i ąc y  s ię  p r z y  k u p n i e  D ó b r ,  
b ę dz i e  mi a ł  p o z o s t a w i o n ą  du s;  ł a t y  na g r u n c i e  p r o c e n t e m 
a m o r t y z a c y j n y m  3 (,/o ,  ob . ik  z w y c z a j n e g o  S»/0 s ummę  R u b :  sr ,
2 t 00  >. Ód  r e s z t y  f aś s za c u n k u ,  to  i e s t  od  s u m m y  R u b :  i \  
2 4  811 k .  5 6  l i cy t ac j a  r o / . po c zy n a ć  s ię  będ-sie* i s u m m ę  t ę  ,  
t u d z i e ż  to vis&yslko co w t e r m i n i e  l i c y t a c j i  w y ż e j  ń ad  tę sum* 
tnę post-jpioneri i  b ę d z i e ,  N a b y w c a  z a p ł a c i  do Ka s s y  Ba n k u  
w g o t o ^ i ż n i e ,  na jda l e j  w c i ą gu  diii  2d  od  d a t y  z a w i a d o m i e ­
nia g o  o z a t w i e r d z e n i u  k o n t r a k t u  o d b y t e j  l i cy t acj i ,  a to w r a z  
z częśc i ą  p o ż yc z k i  T o w :  K r e d :  iuż  u mo r z on ą .  Da l s z e  w a ­
r u n k i ,  chęć  k u p n a  ma ją cy ,  p r z e j r z e ć  może  co d z i en n i e  w B i u ­
r z e  Na cze l n i ka  K a n c d a r j i  Ba n k u  P o l s k i e g o ,  od  g o d z :  lOtej  
s  r a na  do 2ej  z p o ł u d n i a .  M o ż n a  się t a k ż e  p r z e k o n a ć  o  
s tawie D ó b r  na  g r u nc i e .

P r e z e s ,  R a d c a  T a j n y ,  J .  T y m o w s k i .
N a c z e l n i k  R a n c a l a r j i ,  Ł u b k u w s k i .

D n i a  31 S t y c z n i a ,  p r z e c h o d z ą c  ul i cą  N o w y m - ś w i a t e m  fla 
K r . iko :  P r ze d m i e ś c i e ,  z g u b i o n y  zos t a ł  S T A N I K ,  r ó ż o w y ,  ża- 
g n o t o w y ,  c a ł y  m a r s z c z o n y .  Zn a l a z c a  r a c z y  o dda ć  do  D r u ­
k a r n i  K u r j e r a ,  za  n a g r o d ą ,  i eżcl i  t e j  ż ą d a ć  b ę d z i e ,  ____

O  W  S obie  u la c h ,  w D o b r a c h  Hr :  St :  Ł u b ie ń s k ie g o ,  
fi*?, 7j w y ś c i g ó w  t y l e  z n an y  B e r e j t e r  C h ilc o t , d l a  k i l k o  O  
j a  p o mi e r z o n y c h  mi t  K o n i ,  u r z ą d z i ł  S T A J N I E  d o go dn ą  i —* 

R U T S Z U L E .  U w i a d a m i a  p r z e t o  O b y w a t e l i ,  iż k i o  
bv  ż yc z y ł  sob ie  k o r z y s t a ć  z tej  s po s o b n o ś c i  i z ec hc i a ł  
odda ć  Kon i e  do T R E N O W A N I A  do w y ś c i g ó w  l u b  do 
u i eżdźania  t a k o w y c h ,  m o ż e  do n i e go  z g ł o s i ć  s i ę  o n a ­
des ł an i e  w a r u n k ó w .  A dr e s  i ego  i e s t  na G ó r ę  K a ł w a -  
r j ę  w So b i e n i a c h  K i e ł c z e w s k i c h ,  ł u b  ta jr.że  na  G a r ­

wol i n .

iss
W  do b r a c h  Op a l i n i e  6 w i o r s t  za  r o g a t k a m i  P o w ą z k o w ­

skiemu znaczna  pa rc j a  C E G Ł Y  ies t  do  s p r z e d a n i a  p od  k o -  
r z y s t u e m i  w a ru n k a mi ,  z  o d s t a w ą  lub  be z  o d s t a w y .  W i a d o -

“ T t o '  m r d T s p f z e d a n i a  D O B R A  Z I E M S K I E  w  G u b .  W a r ­
s z a w s k i e j  p o ł o ż on e ,  w a r t o ś c i  4 r h  do  5 0 0 , 0 0 0  zł .  m a i ą c e ,  w  
k i ó r s c h b y  b y ł y  Kasy i p r z y n a j m n i e j  i e de u  M ł y n  w od n y ;  r a -  

z ł o ż y ć  a d r e s  z k r ó t k i m  o p i s e m  D ó b r ,  w  W a r s z a w i e  poi ł  
N r  497 l iL 14) "1>ca P o d wa l ,  u M o s z y ń s k i e g o  P a t r o n a .  —- T a m ­
że  p o t r z e b n y  i e s t  R Z Ą D C A  D Ó B R ,  k t ó r y b y  s p r a w o w a ł  i  o -  
b o w i ą z k i  W ó j t a  G mi n y ,  i t a k o w e  z a r a z  m ó g ł  ob j ą ć .

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  N O Ż O W N I C Z Y C H , P .  3 ó ’ c fo  
SenkoH 'sk ' eg°>  c i ą g l e  e x y s t n i e  w d o mu  W .  K o r h a n o w s b i e g o  
p o d  N r  4 8 4 ,  od u l i c y  P o d w a l :  mi e s zkan i e  z a ś  i e g o  o d  o l ł e f  
K a p i t u l n e j .  —  T a m ż e  dos t a ć  moż na  N o / ó w  s t o ł o w y c h ,  KLo^.  
do s r e b r n y c h  t r z o n k ó w ,  B r z y t e w ,  S c y z o r y k ó w ,  N o ż y c z k ń W

Ben j ami n  C h ilc o t .
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*  rośnym kształcie, Trukarów, Sznyprów, Lancetów etc.,  a 
to wszystko po zupełnie umiarkowanej cenie.

P A T E K  i S P Ó Ł K A , właściciele rękodaielni
gai mistrzostw a, założonej pr ez nich w Genewie r. 1839, chcąc 

zupę me o u po wiedzitc powszechnemu zaufaniu i nadać swym 
^j-j1 0 0,11 11 ajw yższy  stopień doskonałości, skończywszy układ 
* 1  , ' zap<‘h'i, zaprosili na wspólnika P. Andr/eia P h ilip p e ,  tak
< i ubine znanego z wysokich talentów w zegarmislrzostw ie,któ­
ry c ; dał dowody najprzód w Londynie, później w Paryżu, gdzie

0 chwili złączenia się z niemi, ustalał najsław ni* jszym Zegar-  
nuslizom , zegarki trudne, wymagaiace gruntownej znaiomości 
sztuki i rzadkiego usposobienia, n / wosĆ i doskonałość w y r c ­

ów iego,  zjednała mu na ostatniej wystawie paryzkiej , medal
nagrody; a przed kilką miesiącami, otrzymał przy w i lej 15to-le­
tni na wynalazek mechanizmu, dozwalającego »obić teraz zegar-

1 uakt ęcaiące się i reguł uiące bez kluczy ku,w sposób bardzo pro-  
sty , zapewniaiący trwałość, dokładność i łatwość w używaniu.

cc lam/m ten różni się zupełnie od wszelkich innych robionych  
o ą w podobnym ceju, a które były  zw y k łe  niewygodne lub 

niepewne. Rękodzielnik ta w y rabia dziś Czas* miary (Chrojno- 
nie i*s)  najwyższej dokładności, i wszystko co ty lko w tej ga-  
czi ztu » wyzwolonych za najtrudniejsze zwancni być może. 
ot w zg ę em ozdob z ty ch, dłutowanych, portretów,lub innych 

ma owi t  na emalj i, odznacza się dobry m gusltm i doskonałością. 
« y  zapobiedz niedokładnemu naśladowaniu ich wyrobów, i „a- 

uzy wanui dobrej w i.ar-y, P a te k  i S p o i ła  dołącza i ą do każdego  
*f&*pkovv *w >"*eclwo i zaręczenie druków ane,opatrzo­

na , ! P ° dP,*«® własnoręcznym i pieczęcią fabryki. Ofiaruią 
za otr/y manieni franko obstalunk.ow, dostaw i.ć wyroby sw oie na 
każde miejsce lakie im w skazane zostanie.— Adres ich iest: P a - 
Łel e l  to jn p :, fabricant d’horlogerie a Geneve quai des Bergues.

ZAK.ftADY p i o t r a  STEIS?KELLER 
w W arszaw ie n a  Solcu N r *£9iQ.

h z i a r n i s t y ,  b ia ły ,  , ZJsty, dwurzędny, do fa- 
aiji  aszy perłowej zdalny, Zakłady w k ^ ó y m  czasie 

zakupu*ą p0 cenach wyższych od ceny targowej.
Dyrektor Zakładów, l.a ess ig .

W ykwalifikowany MAJSTER przędzenia W ełn y ,  p rzy b y ­
l i  /jif a8 ,a i, ,cy» maiący chlubne świadectwa, życzy przyjąć  

owiąze* w podobnym Zakładzie Fabrycznym, tu lub za- 
w^FabT ladoniosć przy ulicy Chłodnej pod Nrem .921,

ZA K ŁA D Y  PIOTRA S T E IV  K EL L ER  
W arszaw ie na So'cu N r % 9 i$ .

DY 0,n?sz^c .l*i<łiei s/'ei11 założeniu MACHINY do mielenia KO- 
,,‘r.. • ovv.ttJ’ podług zasad najnowszych i najlepszych nowo
V»hrv/L°,!eJ’ /aNV ’ad' mi am Szano: Publiczność, iż próby tego 
deeo c/asn >IVJ,UVl-u0,Ie w Kantor/* Zakładów, gdzie kaź-
i niiekkiiści - c °bejrzane; wyrób ten co do czystości
i  i i i lęKitosci, nie no/< .* ■ • f .
iakie dotychczas nn a ł , "'C d°
którego takowa “ ™?eJ,re >’.r 7  P<>óług

i irzad/.n iu M ł ?  OCit cz.ęsci Marina żeiazncch tarto,

kładach Fabrykaty lego V*’ Ze w >rob,oi'e " Ż e ­
laznych, piasku i i„„jch r t ś  *' , ° '1 °.k™c,,“ *  Ż£
iąc PP. Garbarzom Zakład f * * " '  i V
przez nich zapasów Kory, spodziew anii i” '” ,la P!'?iadan 
czasie przez własne zakupy będę w f  F * n‘e.**)ł>

i , • i • , 3 . * ę w możności dostarczaniaw znacznych partjach mielonej kory w każdym
Dyrektor Zakładów,

Podpisana, poleca się względom Szan: Publiczności, iż po 
snierci s. p. Męża mego, mam zamiar nadal prowadzić W A R -  
S Z 1 A 1  K R AW IECK I, z zapewnieniem, iż iak dawniej tak 
i teraz w moiej pracowni pod Nr 429 przy ulicy K rak ów -  
Przedni , wszelkie roboty i obstalunki podług życzeń i naj­
świeższych żurnali iak najakuratuiej wykonywać będzie.

M. L e g  o w i c *.
Podpisany, W ynalazca p ły n u  n a  u y  g u b ien ie  n a . 

gn io tkó w , ma honor zawiadomić Szan: Publiczność, że 
nadal w te in ie  mieszkaniu zostaie, to i e s t ,  p rzy  ulicy Ś g o  
Jana, Nro 13, na 2giein p ią trze , gdzie każdego czasu 
wspomuionego P ły n u  dostać można. Kupcy zaś w mia­
stach Gubernja  1: lub innych, pragnący tenże p ł y n po­
siadać w swych Sk ładach ,  zapewnia im znaczny rabat. 
Jan G ęb ick i, b. C h i lu rg  Powiatowy.

ąjla POSE SJA pod Nr 21, w mieście Pow: Siera- 
L-żiigk dzu, Gub: Warszaw sr, położona w Rynku te-

C -rn -rł

/ ( ' -■ '/-oiiu  ii i i  j i t n t i  ic

goż miasta, przy trakcie bitym Kalisko F abry­
cznym, obok Biura Naczelnika Powiatu, składa-  

- -— ,— ^ 3  ięca się z Domu frontowego o parterze i piqtrze 
z Ptwntcami, masyw murowanego, dailiówkę krytego ,  z Staj­
nią, Wozownią, Laboralorjum wyrobów cukrowych o 5 oknach 
rontowych, i obok z pustym Placem dla wybudowania po- 

dobnegoz Domu, iest do wyprzedaży z wolnej ręki. W ia- 
domosc na gruncie u właściciela tejże posesji.

S te a r y n o w y c h , iedynie z F abryki Ka­
rola S zo lca ,  nabyć można w Fabryce  wyrobów chemicz: 
przy  ulicy Senatorskiej K“ 467. A. G ottlieb .

w  Gazecie Policyjnej z d. 4 Stycznia r . b ' o g l o -  
X  , I 0 "e£ , bJ i °  4 0 u  N a g r o d y , t e m u ,  kto zgubio-

Veg0 P l t ! , K A  1 r»*y wyzełków angielskich, ma- 
. . . . .  . Hrcgo po sobie wiele ła t  kasztanowatych, odda

w ł a s a c e l o w i  w domu przy uli: Bielańskiej i Senatorskiej, pod 
Nr 466 utteszkaiącemu. Gdy do dnia dzisiejszego niepraw y po- 
aiadacz, Pieska tego nieodsyla; ogłasza się niniejszem, iżkaźdy  
kto o pomieinonym Piesku da pewną wiadom-ść gdzie się znaj' 
duie, i w skutek tej tenże odzyskanym zostanie,  prócz wdzię  
-C/no.se i,o trzy ma 50 z ł .  NAGRODY, ieźli  tego żądać będzie. Nie 
prawy zas posiadacz, niezawodnie do sądowej odpowiedzialno - 
sci pociągniętym zostanie. Przyteui nadmienia się ,  iż pomienio- 
ny P iesek, będąc ieszc-e  szczenięciem, wskutek spadnięcia ze 
znacznej wysokości , chorował naprawą przednią łapkę, i ma ta­
kow ą znacznie szczuplejszą od lewej. O ppenhrjm , Denty sta, 
c- W  doiu 7 b. m. z rana, w ybieg ł  PIES ogar,

czarny, podpalany. Ktoby takowego przytrzy-  
mał, raczy odprowadzić lub da znać pod Numer  

. a 1791 i 2, w uliczce obok Fabryki Ewansa przy
będzi ^ersk’e-j’ Struźa domu, za nagrodą, iakiej żądać

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe 2. 
h-Al it ROZM AITOŚCI. Jutro, 4ty raz m ło d a  IV dow n. 

Piotr S lizyński, udziela LEKCJE1 T A Ń C Ó W , tak 
u siebie iakoteż po domach prywatnych i Pensjach. 
Mieszka przy u licy  Stare-Miasto, za Śejdlicem Kup  
cem dwa domy, na Iszem piątrze od frontu, Nr 53;

hti rtć *  k a id Jm °zas'e- Osoby życzące sobie po-
L E K C JE , raczą się zgłos ić  do domąi powyższego.

• c n i  D1" r iej Pod Nr 543, są ŚNI A DANI A, OBIADY
i rvVLAWfc; poleca si? S*anov»n\ni Gościom.

Karolina S t y  p u ł k o w s k a .


